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Nowa rekonstrukcja rządu.
Dymisja ministra Kopczyńskiego.

13 •asa

Dyskusja nad budżetem.
Ja hi© podatki płaciły warstwy posiadające, gdy klasa pracująca złożyła 148

procent sumy preliminowanej.
W ARSZAW A, 24 4. (TieD‘. w'ł.) Dzisiejsze, Poczym zabiera głos Cdwi. Barlicki. — W

„ -t irchody j,ak i wiydaiki \Vj I.ycz.y budżet u lo znamiennym jest smarnicic 
Wysokim stnpnm przewyższają buożef żelszło pod ifcltówi pośrectaiich do be iśrednidh. Oto 
pac/iny. Mówca omalwlią całokształt poży fz?kr, j lwi r. lub podatek fc /pośredni, p d h ićd iM  od 

m ają , szereg meuzasadninujdi prętenkji, ■ warstw posiadających, b“z dan.ny i podatku 
lakJfe sfery: posiadające, żywią ido rządu'. ; obrotowego da) załedfWtjj 63 proc. samy pre-

Sljnomiijctiwo mówcy głosówjać bidzie za 
bukiżetem.

• buiigi z kolteji mówca poyeł Kudziński 
(Wyz^okmte) wskazuje na nienormalna stani 
operoA/aiffla wyłącznie na zasadztie piowjizo- 
jwr jiejst ap »lVjlna u ząd|u i 'komisji.
. ^  'dalszym tcjiągtui krytykuje program' r/ą 

^rawjadi gospOdlarez ylch i polityki futt-

• i woli ty ki rządtr p. Grabskiego
jlejst ipoł mfljopą emigrantów Rząd fawprytuje 
przemysł, krzywld <ąc rolnictwo. 4

^  końcu ostro krytykuje działalność min. 
Sikorskiego. Wyzwolenie zapowiada .v'alkę

Wyipowi adlaz (rząd a i ct>eicn|yin sejmem, 
dfc nrz-elciw omidżeto i.

.. ,PT '  1 edLi. i\Iiem.) ujważa, że bu.
diel 6lic jest i. alny, j obawia się, że nadzieje 
na dochody .a! i|odą. Motwjca krytykuje1 systjenf 
podatkowy i do, raga się między innymi uWol- 
mneni i eksportu od Dodatku ibrolOwego. Klub 
motwoy b  ■ g 'sotwał przeciw, budżetowi.

Marsz, k zarządza przerw^. Po przerwie* 
ptk rws/.y przen zia pos. Jasiński (grupa Ma-
lakiefwiicza) oślWiai czając się za buldżetem.

mar.

li minowanej, a lo 68,000.06(1 pośredni, zaś z 
obrotowym 410 rniljonów czyii 86 mil.i. więcej 
niż prel.minowiano, czyli, ż.e masy prarutjące 
wpłaciły 148 proc. sutmy preliniinowjanej. — 
Urzędnicy i robotnicy zapłacili cały należący 
się podatek dochodoWy, natiomiast wa/stóy po 
siadające nie zapłaciły* 25—30 miljonów1. — 

YoWtaa omawlila następnie obszernie kafa. 
sb jfalny wprost s'an bezroboCib i drożyzny, 
kto? a gnębi proletjarjal miejski i Wiejskj.

Dalszą Część przemówienia pośWjęca oma. 
iwliąniui wiszelakicli bolączek naszej administra­
cji i wreszcie polityce zagranicznej, od której 
domaga się by prowadzona by Ja na zasadach 
demokratycznych i pokojo!w*ych. PPS. uzależ. 
nia slosdiWk tsw'ój do rządu od tego jaką bę- 

! dzie i ego polityka.
Następny moWiqa poseł Kiernik (Piast*) 

twierdzi, że jego sfironnicljwlo ze Względów 
PlansttwioWiyich ni|e będzie stfąwjiać rządowi przfe. 
szkód, gdyż zawszte pamięta o państ|Wie- (głojs 
z sali: ,,i o  sobie'').

Pos. Reich (KI żyld.) od'mawia rzadoWi 
Wszelkiich kwalifikacji W dzieu/mie polityki 
finansowej i zapdWiada zgłoszenie wniosku 
o jwotuim nieufności dla rządu. 
gwB mwmmnmm

Prasa franc. o ugodzie nolshn-czesh-
i PA lU  Ż, 21. kwietnia. (Pal.). ,Er« N ouvd le“  pod­

kreśla że Francja c.cszn się szczególnie z ostalecz ie- 
go poro/.innicnia polsko-czeskiego, które jest wielklem 
dziełem mjłnfitja Skrzyńskiego. „Mciajr“ . wyrażając 
również radosó z powodu porozumienia polsko-czes­
kiego. nie przypuszcza, żeby somsz był już podpisany 
w najbliższym czasie. Jednakże "widocznem jest, zda 
nit ti dziennika, że j rojek! lego sojuszu żyje w  my­
ślach wszystkich zarówno w Warszawie, jak i Pra­
dze. Zbliżenie było oczy w iśc,e wywołane pretensjami 
niemieckimi

PARYŻ 24. kwietnia Pal.). Prasa wyraża w  dol- 
|s/jm ciągu zadowolenie ze zbliżenia jiolsko-ezeskiego. 
( ..Le Malin11 jesl zdania, że. chodzi In o cud, będący 
w znacznej mierze dziełem dj plomaeji niemieckiej, 
która olwarcie jwslawiła sprawę, zbliżenia Austrji do 
Niemiec, oraz sprawę rewizji granic Polski. Należy 
jednak, zifankm dziennika, również wyiazić uznanie 
Lidze Narodów, gdyż w (iencwie właśnie ministrowie 
Benesz i Skrzyński przemawiali na rzoe; pacyfikacji 
Europy i w tym celu pomyśleli o ton, aby n<irozu­
mieć się naorzód między sobą. Benesz i Skrzyń.,ki 
dokonali ..ielkiego dzieła sjiajającego, dzięki pośre­
dnictwu Polski Enlenlę pa^slw bałkańskich w  Małą 
Entenlę państw naadUnajskich.

Dymisja ministra reform rolnych.
.WARSZAWA, 24 4. (TH. Iwił.). Dzisiaj na, 

pos.cazeniu: ‘komisji ref. rolnyich minister Kop­
czyński odpowtódział ite Zarzuty Piasta, w) 
prawic rzekomego upośledzenia członków. 

Zwl. osadnikóW; cywilnych aa Wołyniu. Zda- 
n'ilem ministra organizacją tą ;sl fikcją. Pos. 
Nawbocki ąlaKUje ministra. Po\y. Kwlapiński 
lwty|poiw|iiadia się przeciw organizacjom i stawia 
(wniosek do przejścia nlatf tą spraną do porząd1. 
kił dziennego.

W, glosowaniu (odrzucono wniosek t. Kwą- 
pttńśkiiego 13 gł. przeciw1 8.

Zja -yniobkięm głosbwjali PPS, Wyzwolenie, 
NPR., Białorusini i  Ukraińcy.

Po ogłoszeniu wjyniku głosowania oswiiad- 
czył (minister reform rolnych, że wobec sto-

sov\ran a wipłylwó'wt pąrtyjnych na rząd tup wi­
dzi Idla siebie możności dalszej pracy1

Po pusiiedzeniu a'd!ał się i atjchmiast’ do 
premjtrą H złożył tekę do jego d'vspczyc:i. 

Pirelmjer Graoski przyjął dymisję.
Na następcę min Kopczyńskiego Wymie­

niają jp, Rądwlana W iceprezesa głównego urzę­
du ziemskiego. — Nominacja u. Radwlana bę- 
dziC1 jiulz jutro podpisana

m m m m om m m m  k

Dalsze szczegóły spisku w Bułgarii.
PAR '' Z, 24. kwietnia- (AW ). Sofijsk. korespon­

dent Chicago Tribune1' dónosi. że w  czasie obławy 
policyjnej w  W arnie skonfiskowano 17 funtów mate- 
rjałów wybuchowych, które okrętami przemycone zo- 
slały z Rosji. Jako dalszy dowód udziału sowietów w 
rewolucyjnym ruchu w  Bulgarji służy fakt, że jeden 
z głównych sprawców zamachu na katedrę Waskow 
służył w aiTOji czerwonej i niedawno wrócił z Rosfi 
gdzie rok cały ucj,vszczał na kurs wyszkolenia w fkJd- 
kładaniu bomJb

Crecy pottnyższają stan armii.
LONDYN, 24. kwietnia (AW ). „Daily Mail11 do­

nosi, że na mak pintesiu przeciw wzmocnieniu annji 
bułgarskiej o 7 tys. Grecy również wzmocnili swą 
armję.

Przyczyny kafarfrafy pod Rogrwgm
.Wa RSZAWA, 24 4 (AW .) SlCdztWO wl spra­

wie drugiej katastrofy kolejoWcj pou Rugo- 
Vvlen. wykazało, iż pirzyczfvna wypadku: było 
almyślne rozkręci nie szyn przlez nieznanych 
spirawIcóW. Pierwszą hinolęzę jakoby przyr- 
czyną wypadku: było przegnicie pokładóW ko 
lejowych obecnie odrzucono, gdyż wszystkie 
pokłady znaleziono K\ najlepszym porządku 
Władze poszukują sprawcok, y’jśrod' ludnośd 
miejsicou ej.

Poardt ministra Benesza.
PRAGA, 24. kwietnia. (Pat.). Minis r dr, Bei.esz 

powrócił dzisiaj o  gadt SJ0 rano z  .Warszawy.
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Niewłaściwy człowiek w niewłaściwej roli.
Pan minislęr spraw wojskowych lubi po­

dróże- Namiętność wkjale nie appd$asw, korzy, 
stającą urzędowych ułatwień, kształcąca, łą­
czy przyjemne z pożytecznem. I opinja polska 
najmniej miałaby powodów' db zajmowania się 
wyicieczkarni pana Sikorskiego, gdyby nie pe­
wne „ale'1.

P Sikorski jest ambitny, może nawet za 
ambitny, jest, także wymówmy i — niestety 
rozmowny. Jego ambicja polityczna nie znosi, 
aby o nim na przeciąg kilku chociażby tygo­
dni zapomniano. Jógo wymową szuka upustu, 
jeśli nie w sejmie, to w prasie, jeśli nie W 
kirajiu — to zagranicą. Jego rozmowność, znana 
już reporterskim wyżłom łaknącym senzacyj- 
nych wynurzeń, Óbkfąrza nas pcwoiżią wJogóle 
niepotrzebnych, a w  treści szkodliwych m- 
tiei-Wiewiów.

Przedcwszystk.em już >amo to -łublowante 
ron ministra spr.aw zagrań’c; nych przez p. Si­
korskiego musi raz skończyć się. Ustawy pol­
skie znają jednego tylko ministra spraw ra­
ga aailcznyich konstytucyjnie odpowiedzialnego 
przed Sejmem za swiórj resort, nie znają zaś 
dwóch, z których jeden nieodpowiedzialny 
mógłby swobodnie sobie bujać po -śW:ecie, — 
konferować z kim się da i gdzie się uida i 
zapfdniać lamy zagranicznych dzienników opo­
wiadaniami niezupełnie zgodluemi z linją poli­
tyki polskiej. Od pertraktacji dyplomatycznych 
jest minister spraw zagranicznych, a nie mi­
nister spraw wojskowych. Znudzi się rządowi 
i Sejmowi teraźnicis/v minister p. Ski zyński, 
t j tie/ pr> eszkód można powołać na jego miej­
sce p Sikorskiego. Jak Polska Wygląda łaby 
wobec świata z generałem na czele zagranicz­
nej polityki w to nie Wjcfitotizimy w* lej 
chwili, stwierdzamy jedytnie mozliwóść tpkie- 
gc stanu rzeczy z punktu1 Widzenia kor^tytu 
cyjmego. Dzisiejszy zaś proceder jest bezwąt- 
pietnid z konstyijujcją sprzeczjny.

w rtUWnrtWSfWWBK i — |

Z  SeŁtrci yfislldego.

,iteara$a m  poddaszu
scherza karnawałowe 
TVO WO.TNOWIĆ,

Ostatnia pogawędka p. Sikorskiego z dzie. 
nikarzem paryskim przedstawiona na lamach 
„Matitna" przyniesie Polsce wiele szkód mo­
ralnych. Czego tam p. minister nie naopowia­
dał ! Wyliczył sumę wy ciapków Polski na u- 
trzymanie wojska, ilość dywizji dzisiejszą i 
przyszłą, chwal :ł się 4 mil jonami lud, i, któ­
rych naństwo może i>o'wora.ć pod broń. Po o  
to, na co ro wszystko? Jaki cel tych Zwierzeń? 
Czy p Sikorski pragnął dostarczyć argumen­
tów tymi ludziom na Zachodzie, którzy usi­
łują przedstawić nas ako państwo czysto ml. 
Utarystyrzne — obce zagadnieniom gospodar­
czym, niezdolne do pracy pola)jowej ? Pi min. 
spraw wojskowych ma przede na tyle inteli­
gencji Dolitytcznej, aby wyczuć, że generalskie 
pobrzękiwania szaoelką Wywio-hrją dże tytko 
nieśinak i niechęć.

Skutki wynurzeń $>. Sikorslciego już się o- 
kazują. WpłyWowy dzietnuik amerykański — 
„Neu— York 'imes“ — poświęca im niezbyt po- 
chlebne uwagi i pisze o bojowniczym-senty­
mencie polskiego ministra wojny, który . przy­
był do Paryża, buchając ogniem i Wzmianku­
jąc o Wyrastaniu mil jon a zębów smoczych ro­
cznie. — Nowoioskie pismo j-st przy- tern 
■wszystk.trrn Polsce prz.yjazpe. Przyznaje ono 
że „zmiatn,a granic, czy to arbitrażem, czy siłą, 
wywróciłaby równowagę państwa polskiego'1. 
„Lecz Wyzywające słoWia ministra Wojny" — 
czytamy tam dalej — „golowe są Wywołać 
wrażenit:, że Polska żyć ch.ce jedvnie ogniem 
i mieczem".

Dosy ć icvtatów z jednego tylko organu za­
granicznej opinji publicznej. Jesteśmy spokoj­
ni, że krytyk będzie więcej i nie wszystkie 
tak przychylne, jak poWyżej ezy-kowane. — 
Któż zdoła jednak obliczyć szkody Wynikłe 
z wOjOwuiczytch prżbehwiałek p. Sikorskiego 
Y chWilŁ gdy skarb państwa i cały świat

gospodarczy, z tęskjną kokijetprją spptgłądta w 
stronę amerykańskiego rynku pieniężnego.

P. minlstetr spraw wojskoWych swoim 
mtcrwlewie nie zgrzeszył polióicznym rozu­
mem. nie zgrzeszył także tpktem. Klei owńik 
resorlu wośst owego w  Polsce ujskarża się na 
łamach opozycyjnego paryskiego dziennika na 
brak informacji ze strony rządu francuskiego
0 pertraktacjach francusko-niemletkich tpczo- 
nych pr^ez ówczesnego pre-mjera, n Herrio- 
ta. Publiczne Wyrzuty ministra polsie;ego pot! 
adresem tirzędUjącego naóWczas rządu fran­
cuskiego — do jczćgoż to podobne ! Nie dhcem'y 
wszak uchodzi;: za ózfkich iulzi w polityce, 
międzynaroaowej. Niech p. Sikorski ds upust 
s widmu. jum tekiem u teinperam-entfoWi w domu
1 w  właściwym sobie zakresie, ale. niecuajźc 
Swoich dyplomatycznych manier nic obnosi pc 
całej Dumopie na koszt dobrej sławy pańsdwtó 
polskiego. Ty- ,*, A y  .  , , -jj

Związek PPS. wniósł w sprawie szkodli 
wego wywiadu p. Sikorskiego ostrą intćrpe- 
lację w Sejmie. Nie wątpimy, 1 że przyCzyfti 
się ona do uporządkowania spraw kompęteri- 
cyjnydi w minister jahiym gabinecie zabubzo- 
nych cokolwiek pod rządami p. Grabskiego, 
zazdrośnie strzegącego jedynie spraw* o za­
kroju fmansowjyin. — Konstytucyjna udpoWŁet 
dzialność ministrów1 jest rzeczą zbyt. ważną 
aby- można ią było narażać na meodpowiie 
dzialne cks,penmientjr. Ambicjom i pi-ywSęie 
należy postawić szranki. :

 . . . ____  i
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Serbia sliraiona,
WIF.Dl; Ń. 24 4. (Pat.) Pisma donoszą z 

Biał ogrodu, że rząd jugoefowiański wjyslritśO- 
Wał notę do rz.ądu oułgarskiego, w, które. 
Wskazał na atak* podnoszone na SotóanjfU 
przeciw Jugosławjf oraz-na wrogie stanafwtisko 
całej pracy bułgarskiej. Nota zaznacza dąlej. 
źe jeżeli odpowieOć nie wi-padnie ...adawalająco 
wówczas r/ąd jrugosławsld będzie mukiał cbwly 
ać się lenergiicznyicli zarządzeń wobec .iUłgar.ii 
Poseł mj.lg.xsk' Bulcarclski złożył \vi: ytę rai 
nistrowi spraw zagrańixr/n,)tch Nincziccwii qę- 
!em pomformow.inia się o d:a.nov'iskii' rządu 
jugosł cwoan ski ego wobec vydarzeń v\'! Bul- 
g.arji.
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trzy godziny scherza karnawałowego. Napisał

Nie razi spłowiał ość barw ani patyna cza. j 
su na dziele szczerej sztuki, bo z poza mgły * 
* 1\xa e przesłania, świeci zawsze swyir uro_ 
kiem piękno. Utwtir chorwackiego pisarza nie 
należy do diii dzisiejszych; jego melanchołij- 
ny romantyzm nie i  ki w  sobie tej wjtatnej 
sijć. Która by mogła porwą'* i zachwycie. 
Łużna struktura, ni/ew-sp-reta na fundamentach 
jalc-goś realnegu założenia, niezaczepiona o 
żywą akcję, robi wrażenie kapryśnej, fanta-| 
stycznej roboty, co wprawdzie nadaje odręb­
ny wdzięk całości, przypominając tóWnocźe- 
śfltłe eksperym.enta teatralne najnowszych cza­
sów' tóena ̂ enle), JeWreinoW. u nas Szaniaw .' 
ski) ale ta archjfcektoirika na wielką zakrojona 
skalę, jest za rozległa dla klei, którą ma po- 
nie cić. AKOesorja sceiniczne, nadla^ące sztuoe 
miejscami charakter feerji, są zbyt obfite i ) 
zbyt kolorowe dla treśd, przygniatają ją skul_ 
kiem tego. 1

Bo i Cóż wbiściwie dzieje się w tym sta­
ram, smutnym domu Niksziniczów między go­
dzin i .djrugą a piątą popołudniu tw ostatni dzień 
Karnawału? Umiej a 17-letnia dziewczytika 
A misia, \vych/>woink-a dwóch sióstr — aryislo- 
kratek, samotnic, którym zych  złamano w 
m.odośc' i które iwegelują sennie, mając w* 
piersi ich mie żywe, bijące serca, ale Urny z 
popiołami. I akcja całości, o ile można mó- 
wćć o akcji, rozgrywa się w tych refleksach 
duLckAh lat, rzjuca;ących swbj smętny, żałob­
ny cień na teraźniejszość, na rozedrgany Lar­

wami i dźwiękiem dzień karnawałowy, prze. 
chodzący w  pląsach i śpiewie pod oKnami 
klasztornej ciszy, gdzie więdną dwie stare 
smutne kobiety, którymi nigdy nie dano się 
wyżyć, niei dano zakosztować czarównego na­
poju miłości. Na poddaszu umiera dziewczę, 
tak jak one niegdyś .rwące się do słońca, do 
kwiatów i miłości, utwera, wyciągając ręcej 
do wizji szczęścia, jawiącej się tan.... nieclad 
teko w*- maskaradowych tan-a-ch rozweselonego 
tłumu i W postaci ukochanego Hieromma. 
O  żałusny wdzięku wiosennego istnienia, o. 
'wdanego już blaskiem g-onnirznym śmierei! 
o bolesna tęsknoto, upojeii krwi pełna , miast 
ślubnego .welonu i wieńca róż ujmująca w* ręcć 
całun trumny ! Omdlewają i żalu na wbiok 
umierającej seroa tych kotiel, które żyją ale 
nigdy n id żyłyj i litość nad ni a miesza się ż i- 
tośdą nad Własnym losem. Tyle iai, tyie lat 
chłonęły' v‘ siebie pustkę istnienia i chodziły 
wśród ludzi z twarzdmi bladewi, 1 oczyma, 
obróconemi w  głąb wmętrza, W  dalekość prze­
szłoś/ci, która mogła była dać im radbść ży­
cia • a nic dała... Znaja one dóbrze maski, 
\v maskach chodzą bowiem zawsze poc ka- 
ndem.ą obojętnością oblicza chowając trują 
ca goryjcz i popidlisty chłóo wrspomnień.... 1 te 
maski trzeba nosić do końca 'i w  ctzisiejfszy 
dzień karnawałowy W maskaradę trzeba prze­
mienić rzeczywistość. Niechże to umierające 
niebożę ma złudę szczęścia, mm śmierć za­
gasi oczy, szeroko otwlarte ku słońcu i kWi a - 
tom, niech pocałunek miłości, którego one 
nie znały, rozpłon? się na mdlejących ustecz,- 
kach. I przebrawszy sic W ps're stroje grają 
przed Anusią zabawną scenę, aby ją rozśmie­
szyć- potem otwiera;ą drzwi swego domu, 
wjpUszczaiąc; doń całą kawalkadę karnawiało- 
wvch masiek, aby ból ich i trwoga pozostały;

nieznane, by błnszcyąca i hrzęcz^ca wesołość 
yxr/elt“wała się mi(rne ich istnień lak jak przez 
całe życie. A potem wysydaią Hieronima — 
Picn ofa z ostatnią pieszczoty do A misi. Dobra 
to litość. błogosłoWioju i:tość, < iarowiana 
przez nieszczęśliwych i smutnych- Anusia 
umiera w >bjęciach ukochanego, ukołysana 
Tn;u'zenb'iii lott ku rajoui, które przed niił 
roztoczył.

To jest treść i sens y z. tuk i. Maskaradą na 
poddaszu uwieńczyły pani Helena i Anna ma­
skaradę, jaką było całe ich A-cie. Ciężko tak 
żyć, to pcw rn gdy z za welonu n  łolby wi­
dzi się Amlechniony błękit, purpurę i złoto 
dnia, seledyny i srebro nocy. ale skore zyć 
trzeba... NSeclcże maska skrvWa dosiojność 
boIU przed natrętnern, dekawem okiem, nieCt. 
ta maska stworzy złudę radosnej rzeczywi­
stości temu,, kto przeznaczony zatracie. Jest 
to Filozof ja zrezygnowanego sinuiku, filozof ją 
duszy chore* i bezsilnej, ale n.e wolno jer od­
rzucać, jeśli i ona może być lekiem.

Utwór, jak powiedziałem, efei<t,ami sce­
nicznymi chce zastąpić akcję Wszystku, Cu 
widzimy na scenie trzeba brać pod rctlrospek- 

1 tywnym kątem widzenia; wszystlco bowiem 
juz się dokonało kiedwś, a obecnit snują się 
tylko pogłosy i poklaski. Widowiskowy cha­
rakter ■ sztuki, w -wołuje zamierzone Wraże­
nie, matowana, prawie ruewidzialna psvchi- 

1 ka uczuć zestrojona jest z tonem tła, jest 
niejako wypadkową scenerji. ' Nastrojowość 

'posługuje się zbyt c/ęslo stnroromantycznymi 
momentami, w  budowie poszczególnych scen 

Jprz-ejaWia cię również stary jstyl teat;ialny. 
Taki np. akt HI.,: n.ajsłabs/.y z Całości, utrzy- 
nmny w tonie szpilalno-pogrzeLowYm, dole-, 
ga dckLamacyjną rozwlekłością.

Ale mimo wszystko wycrzuWa się w. ulwo-
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Przeciw woiownfaemu gadulstwu.
Związku Parlamentarnego Polskich Socjalistów do Pana Presera  

Rady Ministrów i Ministra Spraw Zagranicznych.

państwa i ha łamach codziennej prasy oskarża 
'będący tamże u steru rząd o nielojalność i 
naruszenie obowiązków sojuszniczych. Fakt tu 
bezprzykładny i hrutiny Jo uwierzenia.

Wobec tej lekkomyślności nie możni się 
dziwić, że Wywiad pana Generała Sikorskie- 

W  .sprawie VyW'Aade Pana Ministra’ im wywiadzie — szkodzi tytko interesom po- g0 zaopatrzony jest wstępem, W' którym Pol-
WojskoWyeih. uimihtsziczonego wi Ku cznym i Gospodarczym pańsLWa.1 stwarza- -ką cała; i Sejn \ • szczególności przedstawione

Gziłemniku paryskim. ItMatin“ . jąc w  opinji zagranicznej, nienależycie c >-1 są j zko powolny instrun nt w  ^eku genjaluego
Dwa 9. kwietnia r. b. pojciwił się w; dzień- informowanej p'>zór, ,akby Polska wszystkie /a w szysudich myślącego i czWwająceg© Mi-

sWoje s% ; i zasoby poświęcam dla rozbudowy ynjstra Sp:rW Wciskowych. We fhfetepie tym 
.mgrazająodgo pokojowi mihtaryzmu. ! opowteuf iano mianowicie mimochodem jiakto

Niedość jednak na tem. W e wWnrniąnyirn pan generał Sikoiski kazał sobie przez sejm
wywiadzie znajduje się, między innymi taki u. '
stęp: „Mimo, że mamy formalną konwencię

milcui paryskim „Matin" wyiwliad Pana Ministra 
SpraW wojsk, generała Sikorskń go, kióry wy­
jechał do Francji, bynajmniej me w misji u- 
nz.ędowle), lecz dla kuj acji, a zatem przebywał 
tamko — jak dziennik „Malin'' zapewnia w]
naj ife'l|ejs,.em incognito. W yw iad  ten. ze f z Fj uncją, jesteśmy rzadko informowani, o 
względu na swoją dzijwjną treść wywołać mu > tem, co się m>)wi o nas. Nas, pr; edsmwiiciele 
siał w; sterach politycznych jak i w  całej o 1 dyplomaty zzni w  Berinie i Londynie nas in- 
pmji zagranicznej i emarc i niemiłe zdziwię- j formują od czasu do czasu. O  przedmiocie jed­
nie. • nak pertraktacji francusko - niemieckich i o

Generał Sikorski opowiedział bowie,in re. \ odpowiedz.], którą przygotowuje pan 1 lerriot 
Faktorowi wsptomnianejgc elzic nnika, że Pol dla Niemców nic nie wiemy . '1 
ska posfada cztery miljony żołnierzy goto-i W  tym ustępie zatem pan Minister Si cor- 
vjych do Jmobiiizacji, ze ma czterdzieści fa ski wdzierając się w  kompetencje Ministra 
fcryk amunicji; opowiedział jaaą  mamy kawta. Spraw1 Zagranicznych, oskarża /.goła medwui- 
lerjt. jnkie szkoły wojenne, jde ba tal jonów, wy- j znacznie będący podówiezas u steru gabinet
stawiliśmy na gTani,cv litewskiej, że mamy 
wipik: budżet wydatkowi wojskowych, prze­
kraczający- trzy miljardy franków, i tym podo­
bnie rzeczy.

Jes*> się doda,, że pan generał Sikorski 
w| tymże w y ja d z ie  oznajmił światu, że lud­
ność polska rozmnaża się z senzacyjną szyb- 
iością to łatwo zrozUmielr, jak silną broń pi 
min. spr- Wojsk swoją przejadą i zupełnie nie- 
potr^dbonem pobrzękiwaniem sżaolą, dał do rę­
ki tyjm, którzy Polskę niezgodnie z prawdą 
przedstawiają jaKo państwo inaWskró& military- 
styczpę i jafco głóiwine źrodło mepokoju w, E. 
•iropile,

Itrtere^ państwa wicale tego me wymaga, 
by minister spraw wojskowych popi|syV1ał ®ię 
swojiemi z a sp am i zagranicą. Optinja zagra­
niczna ..nająć stanowisKO sejmu i liczne mani­
festacje ludności w sprawie obrony granic, 
*v$e i bez przechwałek pana generała Sikor­
skiego o tem dobrze, że wszyscy obywatele

Herriot-i o grubą nielojalność nieomal o /dra 
dę zaufania względem Polski. Nieputrzebu chy­
ba wielu' słów na udowjodinu nie, że .odobne 
poste powabie mieści w sobie niesłychanie jsWia- 
Wolne i lekkomyślne naruszenie kurtuazji i 
przyzwoitość* obowiązującej rządy, a cóż do­
piero rządy zaprzyjaźnione, W stosunkach mię­
dzynarodowych.

Polski Minister przybywla „w najściślej-j korskiego ? 
szym incognito" do stobcy zaprzyjaźnionego!

uchwalić jednomyślnie „swoją" ustawę o kon­
tyngencie rekruta („a la ebete U faisait voter 
a 1 alnanuite moins 26 voix, sa loi sur le re- 
cnutemenl").

Podpł&ani zapytują Pana Prezesa Rady M i­
nistrów i Pana Ministra Spraw Zagranicz­
nych :

1) czy znany im jest wyżej opis_ny wy­
wiad pana. generała Sikorskiego, dotąd ptrzez 
tegoż ani w  paryskiej prasie, ani w WarszaWie 
ur/ędowme niezaprzeczony*.

2) czyi rrnies zeza jąc swoje enuncjacje Wi 
dzn nniku „Matin" u. Minister SprąW Wojsko­
wych działał W porozumieniu z Panem Preze. 
sem Rad* MiinisrróW i Ministrem Spraw Za 
gramcznycl: i czy biorą oni za te enuncjacje 
na siebie odpowiedzialność.

3) W  razie zaprzeczenia, zawartego pod 
punktem Nr. 2. zapytani' co Rząd zamicTza 
Uczynić by naprawić fatalne skutki i właże­
nie U ywołane przez wywiad pana generała Si.

Kongres Niezależne! Partji Pracy.
GLOUGEST LR. w kwiernu

Niezależna Parrja Pracv, stanowiąca w , , ,
angje lsGm ^churobotn ięzym .iw brlji Pracy Sta^  ^ d y m  parlamencie, f a l i ś c i  zre-

okres, kiedy przy istnieniu trzech partji ma­
ło prawdopodobne jest istnienie większo ci

sztą me powinni naśladować starych partji
53? się w'Gloucester (Ciloker)' pita* W * * * ’®  dotychczasowych teoi-
ośrodek polityczny niyśb socjalistycznej. ze-

rżó k' >jnowi|oa piękno poezji, rozsiewGjącei 
siwel brylantowe iskry- Kontrast karnawdłówć- 
jS° .ęczowiego szaleństwie ze zgrzebną melan- 
cholją ' '  ‘Cdnądych istnień zaciez awii a i twiznU- 
sza a >gół .rzecz aryginialna. daleka od1 
przejdętnusei nuuno slwtyich słabych stron peł 
rta niesamowitego utbiku

.ISystaWieno ją ^  lias bardzo dóbr ze. Od 
pieiwiuego czasu zauważyć się daje, że fanta- 
etycznosc talk pod wzgięiięjn dekor.atywń ym i 
inscenizaeyjuym jak . co do reżyserji Wi trąns 
pozycji 'j'wćj la naszej jspenie jest zupełnie 
iidatJta- ■ UP- scena kamaWałoiwla aktu1 II. 
poza drobnieniu  ̂Ust< rkami miała pełny wjyi az 
p(o|wjabU, otąot- a i kotori"styki P. Trąpszo 

s kreacji sWej nadała całą klasy zną grację sta­
romodni ij damy- nie odejmujące i nic z r, tural1- 
nośd jej uczu .̂ p- Rasińska zadoW)alała mniej 
pOd tym względćU1 W, njeW godnej roli AnU|s i 
Wymagającej sztj okiej skal ekspresji, aby nie 
nużyła monotonnoscią i ckliwlością. p Lado- 
silóWtiia okazała szęberv talent, któremu zbyt 
mało daje się pola dla popasu. Tak p. Pillerpwa 
jak1 i p. Niietmirycz Utrzymyfwjały się w  tonie, 
drastycznym naiuraiizinem nie psując nastro­
ju. p. Peliński był poprawny- nie ywczulwlało 
się U niego zwykłej, ą przedwczesnej u mło­
dego aktora manjery.

Niezawodna reżyser ja p -osnow ąkiego 
oraz efektoWtne dekoracje p- Balka złożyły się 
łączriie z grą artystów) n,a przedstawienie 
« uthliWC i mato(w|nięze.

Z  okazja WfyStaWfi)e|nia sztuk j tgosłowjań- 
saJegO pdsarzia teatr [wydał ozdobny pod 'vzglę- 
me(m, formy i interesujący treścią numer „Ży­
cia tejatraińego".

ARTUR CWfKOW.SKL

tradycjach. Rząd wawjeft nie rozporzą- 
Większośaa staia \ v  parlamencie, pow,*- 

świadczenlem ^  prowadzić jasną i wyr źną politykę ;o-
P 2  .  W  ,rVianjj. Ą J  W n Ćvc  .|J

o b w a t e l e ^ ,  wWtaMtwp ch na dcro^J,. kór. ' f n ' * * »< » " * ■  K p a  m m  im
foa^ytMspotte, aotow. są do j-6Klkich o- gn« .  U e fc fen  i ionios J  tb- ‘ g " J j s i o M ą  rtałą *  p n a m n e ,  p o » -
w  Ola odparcia tciżdego zamachu na całość ’ o‘!r,o ■ k* ”  * ° <+«*» cr'
i  iAetpodległość naszego państwa.

Wszelako częścią jednostronne, częścią nie,
Sww t̂ oświetlanie naszych wysiłków), oodję. 
t|yCn W jbdlu przygotowania siły. bojowiej pań- 
stWa w  j-,azie napadu — a tego przewinienia 
dopuścił się pan „niiuster spraw wcjśL w1 swo-

bóuii Party, wyczemWsania dalszych, tak sz;czę- 
śliwde zapoczątkowanych kroków nowCpo rzą. 
du, niezakłócony nawet tem że pierwśzy rząd) 
robotniicz W) Anglji właściwie zdany był W) 
par amemae na łaski, i  ni >-łaskę zazdrosnego 
konkurenta -  ptartii liberalnej. Wypadki któ 
re! nastąpiły W ciągu tego roku1, dały wiele 
do myślenia kirpdwlnikoin ruchu socjalistycz­
nego angielskiego i przewodniczący I. L. P, 
(Independent Lahour Party) t. Chfford A ’ten 
W swojem przemowFeniu. którem zagaii kon­
gres dał wyraz poglądom, które Wyrobił so- 
hie na podstawie Joświadczenia tego pierw­
szego, mniejszościowego rządu robotniczego.

Tegorocznv „adres-' tow. GFfforoa 1 Ale­
na starannie zawczasu przygotowany i ogło­
szony drukiem nosi tytuł „Socjalizm a przy­
szły rząd prący*'. W. ooęinic svtujacji potitycz-- 
mej tow. Allen w:ychodzi z założenia, że Par- 
tja nrący w! wtynikui sprawbw)ania władzy w* 
dągul dziewięciu miesięcy, i w,1 w yniku nowtych 
wyborów stała się w  wlarUnkach pariamcinta. 
ryzmu angielskiego piartją, przeznaczoną dó 
objęcia rzadóWi Z-agadńierue objęcia Wladąn 
ponownie me jest zagadnieniem akademickiem 
tęcz pilną kwest ją dinia dzisiejszego dla przy­
gotowania się na możbwość dnia jutrzejszego.

Zagadnienie ponownego objęcia władzy 
przez Partię Rraq} zdaniem tow, Allena — 
jlest ni ero rłacznie związane ze sprawła t. zwr 
rządu mniejszości. Przy .tajbliższej bowiem 
sposobności o t jęcia rządóh. Part ja pracy1, jak 
i przed1 rokiem nie bedzie jeszcze miała at>so- 
lUtnej większości głosów Iw Izbie. Jak mu 
postępować laki nowly „mniejszościowy rz. 1 
roootnliiozy i jak ma rO/Umieć s\vbje Zadanie ?

Nijeśłusziay] jest pogląd1 — powiada toW. Al. 
tętn, — że mniejszościowy rząd socjalistyczny 
poWiniem t łumaczyo Wblę wyborców.1, jako za. 
braniającą praWodawśtWa sucjalistyCznego, je­
żeli conajmmej 51 pjnofc. wybOrCow Je głosuje 
za Partią Pracy. Na p •zysźłość nie bedzie mo­
żna ograniczyć w taki sposób praw, rządu 
mniejszościowego, ponieważ Anglja weszła wi

opinię publiczną, zmierzać naprzód, przekony­
wać kształcie, dawać dowód, że polityka so- 

socjalistylczna jest realną możliwością. Upadek 
takiego odważnego j ządU, jeżeli nastąpi nawet 
wkrótce po- objędU władzy, nie będzie ozna­
czał osłabienia i utehii i y  kazdjmi razie będzie 
mn.ej szko-dliwy, aniżeli upadek pierwszego 
rządu Pracy. R/ąu! taki bow iem spełni wielkie 
zadanie) WychowaWlcze i przybliży ohWiię peł- 
negc zwyicięstWa soięjalizmul PonieWlaż jesteś, 
my wiejim konstytulcji, poddamy się oczyWiśde 
kiedy będziemy obaleni W parlamencie Nu* 
będziemj starali się narzucić s\M-go programu 
siłą, ale nie będziemy również ukrywali swe 
go programu, hołdując fałsz;ivej teorji demo. 
kratyzmu, zabraniającej rząuowi mniejszość, 
'być sobą — tak określa stanowisko swoje tojv. 
Allen.

da, ' akreślona szerokiem’" liniam- koncap- 
cjc rządu socjalistycznego, nic rozjpor; ądza- 
jąctgc Własną Większością w Izbie, odebrała 
prawie wśzelką Wartość' długiej dyskusji, któ­
rą nastąpiła w  spiaw !e "ządu1 Mac Donalda. 
Z doświadczenia naszych kongjresów partyj­
nych Wiemy, jat łatwo jeiJ krytykoWiać po- 
stępoWlanie władz partyjnycn i odjpoU sdźial- 
nych przjWzódoów; mchu. Nie błądzi ten, kto 
mc lud rf.bi. Maj] Donald niewątpliwie Dopeł­
nił niejeden dąd. i błędy jegc można mą z 
łatwości ą wytknąć. Życzliwa krytyka kryje się 
przecież nawe' w  samej koncejx.ji Allena. Taka 
krytyka iieist twórcza. Natiomi; st narzekania 
i czas,ani niesprawiedliwe oskarżenia niektó­
rych aelegatówi na kongresie wjwołać mo­
gły ,edyme nieporozumienia.

JodnakoWoż takt przew ouńiczącego, oiaz 
spokojna odpoWliieidz Mac Tooalda na czynione 
mu zarzuty utrzymały debatę na właściwym 
poziomie! i Wsm’Stk̂ > zakończyło się ucnwale- 
lelniem rezoluc, wyrażającej podziękowanie 
pidrWszemu1 rządów* Pracy za jogo owiocną 
i pożyteczną działalność, jeoność partyjna W 
W najmniejszym stopniu nie została zachwianą 
tą “omięciią rozprawą na kongresie.
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P rzedm ajow e Zgrom adzen ia
odoędą się w niedzielę 26 kwietnia o godz. 10-tej rano 
w e  w s a ) t k ie h  Z w i ą / k a c h  Z a g r o d o w y c h .
0 znaczeniu święta 1-gn Naja móurić będą delegaci 0. K. .1 i Rady Zaoiudowe.

JS ilety do tea tru  n  p rzedstaw ien ie
sztuki „Sen nocy Ietmej" w  dniu 1-g o M aja
są jaz do nabgcia po cenach zniżonych w J{sięgarni £udou?ej przy ui. Szajnochy 2 

i u) Sekretariacie 3*. 3\  S  przy ul. Sykstuskiej l. 21 U. p.

jC o w in y  dm a.
L » « f .  25 kwietnia

S.' p iow. BACUMAN JOZEF', buchalter K-asv 
Chorych, zmarł w piątek, o  godz. 5 lej wieczorem, po 
długiej i ciężkiej chorobie.

W YSTAW A ROBÓT 7 ZAKRKSl KRAW IEC­
T W A  DAMSKIEGO wykonanych na krajowym kursie 
kroju i szycia, będzie otwarta w  niedzielę. 26. kwie­
tnia In w god/iuseh od TO rano do 6 wiec/OH-ni i 
w ijionirdzialek 27. hm o<I 0 do 1 w południ, w lo­
kalu kursowym, krajowego Patronatu przemysłowego 
pi Smolki i. 3, I l i .  p. Wstęp wolny

NIESZCZĘŚLIW E W YPAD K I. Władysław Le- 
nins, stolarz /głosi! się w Pogotowiu rat ze zminżdżo- 
nymi palcami i. prawej ręki. Podał on żo uległ wv- 
pulkowi przy pracy w warsztacie.

Ih-lciniu Sala Lilicnwald odcięła sobie przypad­
kowo palec siekaczem

Maj je. Stefaniuk., służącą, kopnął koń w czoło 
przy pracy w ogrodzie przy ut Sadownickiej

Psy pokąsały dotkliwie I wę Dicfycz i .Aleksan­
dra Zielińskiego Udzielono im pomocy

ECHA RAB EN KU NB POCZCIE GŁÓW NEJ 
Śledztwo w lej sprawie po/a policją prowadzi sędzia 
śledczy p. Słowikowski. Zwolnił on z aresztu śled­
czego aresztowanych przez jwlicję Irzecb hmkcjonn- 
rjus/ów pocztowych. którzy byli świadk iini rabunku, 
ora: id 'C k i g j O z y b i k ó ry  pobawił się w doektw .a 
ii)i własną rękę. oraz dwóch innych, których „wsypał1 
ów Grzyb

Obecnie r. Słowikowski wydal |olecenic |>onow- 
ne.gr> are jzlowania niejakiego Krawca, który h it już 
poprzednio aresztowany w sprawie togo rabunku, a 
następnie wypuszczony na wolną stopę.

O FIA IO  HARCÓW SAMOCHODOWYCH. Kazi­
mier/ Ort), zarobnik zam pr/y ul św. Józefa, wvsia- 
dająe. z wozu tramwajowego w ul. Ruskiej, /ostał 
(r/cjechan* lunm wojskowem nr 8658 Leka,/ po 
golowiu rat. swierdzit. iż dozna! on gnjecenia klatki 
piersiowej. i /łamani i żebra, oraz licznych kontuzji 
na głowie W .sianie groźnym odwieziono ofiarę sza­
lonej jazdy samochodowej do szpitala.

Marje Dudową, żonę robotnika, przyu ie/iono do 
Pogotowia rat z ciężka mi obrażeniami zewnę"rznemi. 
Zosknta on., polrącont) przez samochód.

Po zaopatrzeniu odwiez.ono ją również d'o szrjii-
Lata

KARAMBOL W  UL. ZAM AR ST Y NO W  S K11 U 
wylotu ulicy lej, a ulicy Balonowej, wóz tramwajowy 
u 11 zderzył się. z dorożką Seliga Bruehla. Ten <>- 
slalni jłoTiiós! znaczną szkodę, wskutek iksżkodzenia 
swego wehikułu

GRZAŁ SIĘ DO SŁOŃCA. Michalina Preis, zam 
przy ul. Bilińskich I 22. spostrzegła w ogrodzie ku 
swemu przerażeniu, pocisk armatni, który pod par­
kanem „wygrzewał ,się“ do słońca. Powiadom i/no o 
teru wojskowość, która zaopiekowała się losem tego 
..jx)dr/u:|ka “

STR ZE LA N IN A  W  UL. PODW ALE W hur­
towni tytoniowej przy ul Podwale powstał spór po­
między Ludwikiem tlrib lem  i jego ojcem, a iow.a 
tiifą-osaitnikiem Stanisławem .Masokow skiin

Ten oslatni 'uciekając przed swymi przeciwnik i- 
tni. którzy go iśeagali, strzelił na ulicy z rewolweru 
w powjeYze, wywołując popłoch wśród licznych prze­

chodniów i dzieci. Strzelanina ta pociągnęła fatalne 
skutki dla M.. gdyż policja skonfiskowała mu re­
wolwer i osadziła go w are.;zcic~

NAPADY I POBIC IA. Wczoraj przód północą 
posterunkowy Iw .y rnimi reki sjiosirzcgł jakiego męż­
czyznę, leżącego n < pl. 4w. Duch i w stanie nieprzy- 
omntym.

Ok.,za!o się że był to Rafael Linkelslejn. |.o- 
-inocnik handlowy, zam. przy ul Gazowej. Zeznał on 
po zaopatrzeniu w Pogotowiu rat., że jakiś osobnik 
napad! go i udcr/yl laską po głowie. Odw ie/iono go 
do mieszkania.

W(ądysł»w Bartoszewski zjawi! się w Pogotowiu 
rai. z .raną na głowie Wedle jego informacji napadli 
i pobili go jacyś osobnicy w  ul. Ruskiej.

W ŁA M A N IA  t KRADZII ŻE. Nieznani sprawcy 
włamali ,ię nocą do .składu firmy ,Po!iteks przy ul. 
Kochanowskiego I. 11 i skradli znaczną ilość mę­
skiej garderoby. yvarlośei 6.500 zł.

Policja. poszukując , śladów włamania. znala­
zła c/.ęść skradzionego łupu na budowie sąsiedniej 
realni,ści.

W  Ranku Polskim przy kasie skradziono Leono- 
-wi .Schlićhlerowi 100 zł

Edwarda Ruchenla zsini. na Bogdanów* o. artsz- 
loyyano za usifowane włamanie do wagonu kolijo- 
wego, naładowanego farbami.

7 D ZIA ł A IAO SC I OSZI STÓW  ULICZNYCH 
Bernard HirschfcltJ, zegarmistrz, amt. przy ul. W a­
łowej 1. 14, zeznał w policji, że jacyś osobnicy na­
mówili go na pl Solskich do gry hazardowej w karty

Donoszące nie mając pieniędzy, postawił na 
stawkę '.egarek, wartości 35 zł., który przegra! wkrót­
ce po rozpoczęciu gry.

Poszkodowany przypuszcza, iż partnerzy go o- 
s/iłkali.

Stanisław Hadyni ik. z Kleparown. 1 spi/cdnł na 
ulicy zegarek lomliiknwy z łnńrus/kimi jako złoi, 
oraz 6 in lichej materii jako wyrób „angiciskU Ka­
rolowi Giml/ir, zam. przy ul. Lwowskich I)dęci I 45.

Niefortunny nabywca stwierdziwszy następnie o- 
■s/ustwo. spowodował arrszluwanic lego ulicznego prze. 
kutpnia

sanym dla dziennika „The New Yorl Herald-
Triibuiie'‘ — mogą być tak samo użyteczne 
w  pociągaj ących sukienkach wydekoltowia- 
nlycl i Ra wysokich obcasach francuskich, jak 
kobiety w  szlyWInyieli kołnierzykach, jlzkich 
hr,belkach i skrojonych po męsku sukniach*'.

„Być może — mówi — że twardia prace, 
wytwarza twardą rasę, nie ujtl/e jednak po­
wodu, dla którego Iwjarda praca miałaby zmu­
szać kobiet1. dc> wyzbs-wald i się kobiecości, 
'wdzięku i obejścia kobiecego Nic nie jest dla 
mnie w stręlmejs/.e, ,ak Widok kobiety pra­
cy. któr t sliroi się po męsku,, chodzi wielkie mi 
krokami i mówi 'głośnio, tonem szczekającym,

C/y nie widzieliście kolii et oburzonych i 
pełnych obrzjTlzeniia na widok mężczyzny 
zuiewieściałego ? Niech kobiety pamiętają, żk 
io sambjpi do nich się slokuje, jeżeli wyizekną 
się kobiecości".

Bardzo pięknie. Tylko możeby „mama 
Tcrgesson wy m1 ślibi także sposób jak z a po­
lu cci/ nędzy mil jonów ciężko pi .tcujących ko­
biet. które nie tylko po nęsku: ale i po żeńsklł 
nie1 maja się w co pi zyodziat...

N A D E S Ł A N I E . j
(Z ). tę  rubrykę SA&akmi * adm #£gw

Ambulatorjum dentystyczne
Dra Z. RENW1 “ |il. Dnji Brzyskie] L. 1.
•wykonywanie prac ‘technicznych dla sfer kolejo 
wych. urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259-

JYfruiochodeui.
Kobielu nie wyzbywa] się swysh u/dziĘkdw .

Pierwsza kobieta, którą Wybrano na na­
czelnika wielkiej proWiinicji, mianowicie1 guiber. 
natoiTKa sianu. Te'x.as, pani Miriam Fergusson, 
zwiana popularnie- „mamą Fergiusson" w1 Sta­
nach Zjednoczonych, jest zdecydowaną prze­
ciwniczka przyjmowania przfcz kobiety manier 
męskich.

„Kobiecy — oświadcza w artykule, napi­

Jg^omadzenie kobiet w Borysławiu.
W Rorvsl.nv.iii odh ło się w osniO 2ii. brn. nac»er 

,liczne zgioiii.i'1/i ni-' kobiet'. Po referacie Iow .Mar­
kowskie i ęrzemówieniaeh !ow. V uLc/akowej, N ibi- 
,./ow( i Pi z.\ Ineieniowej i Slarzykowej uehwalono j>  
flnogłośiiió naslęplijąeą re/.olueię'

1 /ehr.iiii razem kobiely zasyłają slreiknjaCMn 
rohol.nikotn rolnvm żyezenia zwycięsA.a w walci- i 
i iietiwalają itaparcie zbiórką na r/cez strejkująeych.

2) \\ yrażaja. oburzenie na represje polie.yjhe w 
ogólnośri. w •.//'/cgólnośei za.ś na stosowanie tychże 
wolree slrejkująe' li robotników rolny eh

3) Posl.iriawiaią dołożyć starań akr dzień 1 
maja był w Borysławiu ini|)oi)ująevm przeglądem sił 
prnhdarjalu

\\ zyrvają wszystkie kobiely prolelarjalu Dy 
slanęłv jiod sztandarem neializ.mu do walki o  dobna 
s|>rawę robol nezej.

N;i leni jjo odśjiiewaniu „Czerwonego Szlandlaru'
zgromadzenie zakończono.

.“K o r a t in lk o ig

X N T ID Z IIL N E  W YK ŁA D Y  HIG.IENIU.7Nt:
W niedzielę, 26. kwietnia w kinoteatrze ,.Kopernik",
0 godzinie ll- le j jii/cdipotudniem wygiosi Prymarjusz 
I)) R I 'szez; nski wykbid ..() e.borobarh weneryez- 
nveh M dę|. lvIko dla kobii-t.

X Z POI SJ*IEG(ł TOW . b kONOM te/NKGO. 
W sobotę dnia & . kwielrna br o godz. (5-lej wie- 
e.zorem w .sali Izby harulbn.ej i jirzemysłowej zagai 
ji. Di Ignacy Weinfeld wiejczór dyskus jny na lemat 
„Aktualna .zagadnienia w  prawie budź -lowemA Gośe.ii 
mile widz,ani

X 22 D N IO W A  WV(.tl':U7.Kt; DO WŁOCH orga­
nizuje wybieznie dla inieligenrji także z po/at ster 
naae/ Sekcja wye.ieezkown krak Ogniska naucz, w 
r/.asii od 13 lipca do ( sierpni.i br., kosztem 590 zł. 
od osoby. Program wycieczki obejmie poznanie We- 
-necji ś°> dni), I 1 o ren ej i /» dni), Rzymu (7 dni) z. jio- 
SfueJianjim n pM ftżii, Neapolu (3 dni).1 Wezuwjusza 
C.ipri Pompei i Wiednia. U Igo w* paszporly zape­
wnione. Zgłoszenia w  tonnie przysłania zudalku w 
wysoktiśei 120 zł. najpóźniej do 10 maja przyjwufi:
1 informacyj udziela p- Sżkiwfziński Jan. w Krakoszm, 
Rynek Główny 29. II p

X ló -D M O W Ą  \V\CJi:CZKĘ DO KZWA.IC^RJI 
oijganiznu' także dla osób z poza sfer naucz. Sekcja 
wycieczkowa krakowskiego Ogniska imiucz. w e.zasic 
od 10. do 25 sierpnia br. kosztem 535 zł od osoby 
Program zwiedzania obejmie najpię‘knieji;ze stottny, 
wodospady. lodosJće. szczyty, jeziora i miejscowości.

Wprawa w turystyce pieszej zbyteczna, gdyż u- 
c/estnie* jiosłiigiwae się będą kolcj-imi zwvklemi i 
zębatemi i jiarowcami

Zgłoszenia w konnie przysłania zadatku w v \ 
sokoś< i ! 10 /i. iiajijWiźniej do 10 maja -przyjmuje, t 
informacyj udziela j>. Szkodziński Jan. v> Krakowie. 
Rynek Główny J. 29, Ii. p.

j
S p raw a  partyjne.

* SZKOŁA PARTYJN A  W BORYSŁAW IU W nie 
d. clę, 26 kwietnia, o godtz. 10-tej rano odbęłtzn się 
cxtczyl Dr L. GrnsfcJbdn na temat . „Uscawodastwo przy­
szłości

i



‘Hr, 'Sio. ..DZIENNIK LUIX»«Y“.

M a ja -św ię  ;© robo tn icze !
„Oyre (tor“ imprezy filmowej w kozie.

Z początkiem grudnia z. r. ukazało się w 
jednym z Iwowlskiich brukowych pism naslę- 
p:ującci treści ogłoszenie: ,,Wiedeńskie tjow. 
filmoWę oltwiiera konkurs n,h* kilkadziesiąt ar- 
tystjdk filmowych do Iwmrzenr.i iiow'ego filmu. 
Bdtfą przyjęte tylko panie z odpowiednim ex- 
ł er i er. Przy próbmein zdjęciu stałe engage­
ment"

Jak wiadomo każda przedstawicielka pkci 
piękniej marzy o kar jerze gwiazdy k in ow e j.  — 
M o ż n i  Więc było się spodz.ielwać, ze poszuki­
wacz „arlystlek" będzie m ieć zgłoszeń CO nie 
miara.

Na anons ten zwróciła uwagę i policja, 
albowiem poza szyldem lego anonimowego 
tow. filniuwJego mogło się snadnie ukrywać 
konsleTicjnm Jla handle i wjywtozu ,, żywego 
towaru".

Futnkcjonar jusze policji us tal i 1 i więc, że 
iJen anons 'umieścił, oraz załatwia zgłoszenia 
-niejaki Edward KulrytoWicz, nie mający sta­
łego a jętki. Mieszkał <41 przy ul. Ossolińskich 
21. gtłzilei odnajmował pokój od Jadwigi Kor- 
nelloWiej.

Mar ja Frączek, zam. na Zniesieniu, rozpo- 
wiedziała w policji, iż Kury łowicz przcdsl awił 
się jicj jako baron RosieWśki na drzwiach zaś 
jego pokoju1 widniała karl,a torti zytjoWa z nazM. 
skiteim Jerzego Kniryłowicza. Od zgłaszających

się amatorek filmowiej sztoki pobierał 10 zł 
na koszta korespondencji oraz fotografię, kO. 
rą rzekomo miał odesłać dto Wiednia

.Ody świadek zgłoś.ła się następnie do K. 
po odpowied'ź nie zasiała go, a jakiś mężczy­
zna powiadomił ją na kurytarzu, że cała ca 

impreza jesl podejrzanej naHury, /.aś jej przed­
stawiciela nie powinny odWtedziać porządne 
kobiety.

PAN „BARON" OSZUSTEM
Agenci policyjni którzy inwigilowali Ku- 

py łowicz a, u.sLalili, że prowadzi on życie hu 
laki W1 towarzystwie ..dam" z Wierćświalkn.

Podczas zarządzonej rewizji vv_ mieszkaniu 
K. .naleziono 27 fotografji oanienek mających 
„powołanie" na gwiazdy lilmówć.

Zam Las I przed objektjyiwem aparalu dla 
zdjęć filmowych przedefilowjały orne przea re­
ferentem Uj.ędu śledczego policji, prowadzą­
cym śledź Iwo w sprawie tego os/irsl vv,a.

Ku wielkiemu rozczarowaniu łych niedo­
szłych arlystlek filmowych „dyrektora" tej im­
prezy zamknięto w kozie, gdzie znajdlujt się 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Stwierdzono bowiem: że cała tja filmowca 
impreza była oszustwem W celu (wtytudzjenia od 
„naiwnych" różnych kwot ;ako Wpisolwle lub 
na korespondencję.

Z bagna wie^omiejskiego.
Rozprawa nrzeciW Wiklorji Staelnrskiej 

odbędizi/e się dziś w sobotę o godzinie 11 -tej 
przedpołudniem, a nie w poniedziałek, jak to 
z razu podano.

Jak wiadomo — zeznała tona obciążająco 
przeciw nieklórytn urzędnikom policji. W  o 
bec lego Komenda policji zwróciła się d!o pro. 
kupa tor jii państwa, aby przeprowadziła docho­
dzenia w lej sprawił i w razie sflwierużenia 
jbezpndslalwhośiri zarzutów pociągnęła Slacluir- 
kką do odpowiedz'-.Iności za oszczerstwo.

Poliicja irslałiła, że Stlachurska jest córką 
gospodarza z Rantalewic poW przeworskiego 
z domu Bawor, lic w  lal 45. \X' j lOOh zareje­

strowano ją W policji, jako szukającą „zarob­
ku", na ulicy. „Zawód" len zmieniła za dtwa 
lata, gdyż ożenił się z nią urzędbik podatko­
wy w Budzanotwie, który zmarł po dWóch 
lalach wtspólnego z nią pożycia

W, r. 1Ó18 Slachurska zjawiła się we Lwb- 
Wie i wznowiła swój poprzedni „panieński" 
zawód, klóry W końcu zmieniła na pośrednic­
two.

Policja w dalszym ciągu zbierając mate­
riały obciążające oskarżoną ustaliła wiele dira- 
sltc/nych faktów z działalności Stachurskiej. 
Maleirjił rgn oddano dodatkowo w ręce sędzie­
go dr. Jasińskiego.

Janda na „gaqę“ porodem nieszczęśliwego wypadku
Mikołaj IłuTnrłk, lie/.ącv lat 24, z J! ulyim'.' po w. m<h ubj-iiżcń. Zauważono go leżącego w stanic nie- 

.nościckjego. ncliał wczoraj wicc/.oroni pociągiem 11 rzvlnmn\ni. p izd o  urnii szc/.onn ko w  tym samym 
lejowym bez. bilclu do l.w’o\vi Przed siar,ją M szana i jiociągu i przywieziono go do I.wowa. 
sjioslrzegł go konduktor koli |ow y Iłumok dn iał ze -j l.ek irz. I’ogokiv ia rat. udzielił ;mu pierwszej po- 
skoczyć zi- slopnia wagonu, rui klórym się ukrył, j mocy. jioczetn w  sianie groźnym odwieziono go dó 
Uczynił lo jednak lak niezręcznie, że spadł na nasyp j szpil a la. 1
Kolejowy i doznał licznych zewnętr/nydi i wewnętrz- j — : : :  —

Krwawa dyktatura w Bułgarii.
BERLIN . 21 kwietnia. Pisma tutejsze dowiadują 

%  z So fji:
Nadzwyczajne zarządzenia rządu, podjęło celem 

stłumienia rewolucyjnego ruchu, odznaczają się nie­
bywałą w dziejach militarnej dyktatury surowością. 
Rząd przyznaje, że \y IluJgarji zaaresztowano ponad 
1000 osób, podczas gdy opozycja Iwi rdzi. że v! wię­
zieniach znajduje się 20.000.

Według komunikatów oficjalnych w pierwszej no­
ry no zamachu rozstrzelano wielu aresztowanych bęz 
•|>rze:pi-owadze,nia dóchodzenia sądowego, kota rządo­
we jednak podają bardzo małą liczbę egzekucji, na- 
kuniasl po drugiej sPonie twierdzą, żc rozsirzelano 
około 100!) osób

Faktem jesi, że sądy wojenne Eungują dniem i 
nocą i wydają coraz lo nowe w yiok i śmierci, wyko­
pywane natychmiast

Ruch robotniczy na Kubie,
Inl. Międzynar.J. Przed niedawnym czasem u- 

jawniły się i i i  Kubie dążenia do założenia pnnji r o  

hutniczej. Obecnie uczyniono piei-wszy dccydująej krok 
w lym kierunku, powołując do życia dnia 20. marca 
fw H ivanie ' „Związek socja!i.siyezm“ . Przewodniezą 
cym wybrano 1o\v. Donieneeha. klóry był kubańskim 
delegalcm robotniczym na oslalmej międzynarodowej] 
konferencji pnący

Narx czy Hlndenburg?
B b lłl.IN . 24 kwietnia. „B. Z. am Miting1' za­

mieszcza prognozę wyniku wyborów na prezydenta 
państwa. Według lyc.li oliliezeń Marx powinien otrzy­
mać 11,260.000. Hindtjiburg 12,150.000 11i51nian — 
1.200.000 głosów Na giełdzie zaw,erają zakłady w 
wysokości 2 i na korzyść ,Marxa

Konferencja prasowa u ministra 
Benesza

Min. Benesz przed wyjazdem z Warszawy przy­
jął w  poselstwie czechosłowackiem przedstawicieli 
prasy i poinformował o swych poglądach na wza­
jemne slosi.uki Czechosłowacji i Polski.

Należy się starać — mówił min. Benesz — nieoy 
najszersze wrrslwy zarówno w Czechosłowacji, jak 
i w Polsce poznały się.. Trzeba stworzyć, cały syslean 
W? jemnego poznawania się, który pobudzi współpra 
rę ekonomiczną. Jeśli chodzi o sprawy gos[X>(Jarcze, 
to oba pańslwa nie mają .sprzecznyeh interesów i nie 
powinny żywić względem siebie żadnych obaw. prze­
chodząc do spraw polilycznych, min. Benesz iwierdzi. 
że konieczn'1 jesl. aby z.nikły wszelkie, niechęci i zs- 
wiśri i by całą j.rzeszłość puścić w niepamięć. Eu- 
rojwc należy pokazać, że oba państwa dążą drogą ut- 
nirtw do j <Hltrzy iiiania jx)koju.

Na jiylanie czy większość narodu czeskiego nio 
słoi za Rosją przeciw Polsce, minisler oświadczył, że 
kierunek laki jesl w każdym razie w  .mniejszości, — 
zresztą, w 'polil.ee należy sądzić nie według lego co 
się mówi. lecz według lego. co się czyni.

Minisler Bencs,. przemawiał w języku czeskim, 
a fia zadawane nu przez dziennikarzy pytania, od 
powiada! po iranrusKu. Po konferencji odbyła się fo- 
logralja uczeslmków

‘ Mydło Rożnowskiego 38ł

Przed wyborami w Niemczech
B I'B L IN  21. kwielnia • (Pal.). Il/n nuiki donoszą, 

że Uackenkreuzlerzy obili syna zmarłego prezydenta 
Rzeszy Ebertha za lo, żc wzniósł okrzyk na eześć re 
jmbliki. przyezem policja obeszła się z Ebcrthem w 
sfposób brulalny. Eberlha aresztowano i dopiero na 
illicrwcneję prezydenta polieji wypuszczono go na 
wolność.

B fśRLlN  2'.. kwielnia (Pai ). W  pałacu sporto­
wym  odbyło się /gromadzenie wyborcze piawicy. — 
Jarres oświadczył. ż< jeżeli 11indenhiirg złozy przy­
sięgę na konslyiucję, to niewątpliwie jb.j dotrzyma. 
Nie znaczy lo jednak. abv jmiwica uważała tę kon- 
slylucję za idealną, .larres nazywa członków jiartji 
lew-icowej reakcjomsl.mii ponieważ rzekomo nie po­
zwalają innym na swobodne wyznawanie odimiennych 
ijirzekoiiań jHililyiznych Większą część zgromadzo­
nych slanowiły p ra « icowy formacje wojskowe z  c.ho- 
ripiwiami i napisami: „F iir Boli, KaLser und Va- 
1erland“ . Bo późnej nocy przeciągały ulieanu oddzia­
ły llae.kenkreuzlerów. śpiewajne pieśni. Na Kiirfiir- 
sleii-Dannii inanileslanci atakowali przechodniów. — 
przyezem w kilku wypadkach przyszło do ostryeli 
Slare między zwolennikami Marxa i Uio wybryków 
antysemickich

W oczekiwaniu wyborni? w Nleniczccb
WIEDEŃ 24 4. (Pat.) Korespondent' pa­

ryski Socjal-Panamentariscne Dzienst otrzy­
mał informacje, że  doniesienia „Matip‘a o ma­
ja ceni nastąpić niebawem wyjeździe Painle- 
ve‘g'.o i Biianda do 1 .ondynn są nieścisłe. Na 
razie rząd francuski czeka na \vvr:k wyborów; 
niem. na prezydenta Rzeszy, po-czem dopiero 
zciecy clUjt siy na wymianę zdań z innemi oań- 
slwant! Iw sprawić przyszłej polityki wktbec 
Niemiec. Jeżeli Wybrany zostanie kandydat le x 
wk> lo fakt len przyspieszy rokowania i na 
leży się liczyć t  rychtem zwołaniem konferen. 
cji międzysojeszniezjej, na którą po p o r a ś i -  
mienit s ię  zaproszone zostałyby róWnież 
Niemcy.

Wizyta króla Jugusloufî ushlcigo u PuN \ !
WARSZAWA, 24. kwietne,. Pisma podają. że 

król jugosłowiański. Aleksander, w pierwszej połowie 
mnja przybędzie z wizytą U<> Wra rsaiwy

I



e „DZInNNIK LUDOWY". Nr. są

j i a i  a u m iE M S L Plac Smolki 5.
W niedzielą Jnfn 2« oo kwietnia 1926 o g o « in ie  12-ej w  południe

wyświetli się przepiękny chmnat w  7-oiin aktach p .  i .

Romans jfisiężniGzM le i/alos
W głównej roli M i c h a ł  V a r c o n i. Reżyser,ja r t e r t e s a .

Ceny miejsc zniiaue. K m  cay^na od g. 10. Orkiestra. powiBteuaa,

Bezprawia na kole ach.
Warszaw "dc. a więc po dWudirnoWyrr postoju 
pociągu na warszawskiej stacji towarowej, na 
której grasują złodzieje!... [

Ale oto Laki jeszcze kaw ał: i
W czasie1 strejku v. jesieni z r. — już po 

ogłoszeniu' w Dyr. Krakowskiej militaryzacji 
i sadów; c,Oraznjy>ch — kierownikowi, który Wy­
ruszyć ma z poćiągiletn z Dziedzic, oznajmia
dyżurny nilchu, że db 'X>ciągu dodaje się 3 ;
wozy towtaaowte. W  myśl obowiązujących go 
instruikcji, kierów'rik chce te wozy obejrzeli

ków- Amerykanów, lecz to kategorycznie od ' 
mówiło przyjęcia w poczet swoich ''złonKOw 
studentów, przybyłych z Polski.

Wszyscy sfuldend ; z Polski, przechodzą 
twardą szkołę na bruku amerykańskim. Z je. 
dnej strony — nadzwyczaj ostre rygory w  i> 
izelniach, zmuszających studentów db syste.
, latyczne, pracy i l. p. jak w szkołach śre- 
anich. z drugiej — ciężka Walka o chleb co. 
dzienny. Większa część studentów utrzymuje 
się wyłącznie z pracy własnych rąk, co jest 
rzeczą, niełatwą, wobec ogólnego wyzysku oh- 
cokraj owicówi u wszystk' :h bez wyjątku Chle- 
oodawców. Również bez wyjątku jaką pracę 
wykonują ci studenci, otrzymują oni zaledw e 
50 proc. wynagrodzenie, jakie w Ameryce ira 
by się słusznie należało.

W  Nowym. Yorku: kilku studentów pracu 
je we fabrykach w charakterze robotników, 
inni jx> 1 aurach, dwóch zaś w charakterze 
współpracowników tamiejśzylćh dzienników 
polskicn.

Czy nie byłoby lepiej szanowani modląc, 
z Chicago, złożyć tę sumę mi rzecz stulden 
tow z Polski ?

Ale prawda, nie byłoby' o wns taK gloSn c,

Wydział Wykonawczy Związku Zawodo­
wego kolejarzy wystąpił do p. Ministra ko- 
feji yszki — z obszernym memorjaóem — 
przeciwko ciężkim nadużyciom, jakie dzieją 
Się przy w ymierzaniu pracownikom kolejowym 
kar porządkowych i odszkodowań za straty j 
przez kolej w czasie służby poniesione

Wszystkie na kolejach polskich '(prowizo­
rycznie: aż do czasu wprowadzenia jednolitej 
pragmatyki) óhowjażujące przepisy służbowe 
stwierdzają zgodnie, że W tym wypadku, gdy 
szkoda dla koieji wynikła z winy pracownika,! 
pr icownik odpowiada za nią także i malerjal- 
niłc, czyli, że można nać nałożyć stosowne od 
szkodowanie. Z tego wyniku ta najzupełniej I 
fasnja i z cuchem ustawy cywilnej — której 
żadne absolutnie zarządzenie administracji ne­
gować nie śmie! — zgodna izerz, źe zmu 
szaić pracownika do odszkodowania za straty 
można tylko wtedy i tylko pod tjym Warun­
kiem,'gdy mul się wprzód udowodni że pier­
wsze — dopuścił się. zaniedbania swych obo 
wiązkóW, drugie, że z tego Właśnie niedbal­
stwa wynikła szkoda dla kolej!.

Ody tego ponac wszelką Wątpliwość się 
nie Wykaże i otlszkoo ofwanie ściąga na śiepo 
— p cpołnia się — dzięki przemocy nad praco 
w niklem — jaskrawe nadużycia, które kazd'y 
sąd, W wypadku odwołania się praedw nika na. 
piętnowałby zgoła bez żadnego wahania, jako 
pospcbte bezprawie.

A takie właśnie bezprawia dzieją się w 
kolejnictwie, no wymówhiej od wszelkich o- 
piisów zilustruje parę faklów:

Magazyn jer B., który zupełnie w porząd­
ku i przepisowo (za potwierdzeniem) zała 
dowai różnie toW iry db wOzu zbiorowego i ‘.ckL 
dał go db ootdagu, musiał zapłacić 5o() zł. 
odszkodtowanija za to, że z wozu togo, którym, 
po różnych stacj ićb manipulowano, dodając 
doń w wyjmując przesyłki — jakiś niewiadomy 
spralWeal i nje wiadomo na której stacji, skradł 
'rochę sukna.

Kierownik pociągu toWiarowego musiał za. 
płacić ZbO zł odszkodowania za to, że W: dro­
dze u węglarki amerykańskiej pękła obręcz!..

Drużyna k.orduktorska (4 ludzi) zapłaciła 
1.670 zł. ( ! )  odszkodowania za to, że jeden 
? Wozów' o zepsuli em zamknięciu (nad er wlany' 
sznurek od plomby) co drużyna przy objęciu 
pociągi' zaraz zauważyła j służboWo zameldo­
wał a, — został gdzie;, przez kogoś okradzio­
ny, którą to kradzież spostrzeżono dopiero w  
dwa jd ia jj j  po zdaniu pociągu przez dhużynę w

i przepisowo odebrać. Na to urzędnik me po­
zwala, twierdząc, że opóźniłoby to pociąg i 
wrzeszcząc- „albo pan jedzie, albo nip*', 
przyczem natychmiast podchoazi do kiero­
wnika wojskowy komendant dworca w raz ze 
strażą (militaryzacja)...

Wobec tej fizycznej przemocy, i. j. groź­
by natychmiastowego aresztowania, k ierow n iK  
odjeżdża. Tymczasem po przybyciu, do stacji 
końcowiej pokazuje się, że jeden z ty ich wła­
śnie wozóW został okradziony... Gdzie i przez 
kogo — Bóg raczy wiedzieć... Dyrekcja krak. 
orzeka, że „winien" kierownik, bo., nie ode­
brał tycł. wczóW przepisowo. Daremnie czło 
wiiek niewinny tłumaczy się, że mu to fizyczną 
przemocą uniemożliwiono, że gdyby się był 
przy1 swych przepisach upierał, byłby został 
natychmiast uwięziony. Saiomony dyrC żcy jn e ‘ 
odpowiadają na to: a jiednak kierownik winiet 
by! zrobi' to, co doń należało i nakładają nańs 
karę i odszkodowanie'.

Go w takim „Wyroku'1 bardziej podziwiać 
czy cynizm, czy też jakiś złoś’iWy kretynizm! 
dygnitarzy dyrekcyjnych — faktycznie już nie-j 
wiadomo...

Tych parę przykładów Wystarczy... J
Wobejc podobnych nadużyć, dziejących się 

coraz częściej Wydział Wykonawczy Z. Z. 
K. zażądał od1 min1, koleji, wydania natychrmasi 1 
zarządzienm, by wszelkie podobne wypadki,! 
łącząbe się z możliwością: odpowiedzialności 
materjalnei pracowniKÓw, nie były rozstrzy­
gane przez przełożonych, lecz oddawlaue z U- 
rzędu albo sądom zwykłym, albo dyscyplinar­
nym. — nadto ziaządiał zlwiązieJK. rewizji dotych­
czas Wydanych orzeczeń.

Minister, odparł na to, że iraftu Wprzóu całą 
sprawę dokładnie zbadać.

Jeżeli jednak M. K. nadużyć tych natych­
miast nie usunie, gnębieni pracownicy będą 
musieli uiciec się pod opiekę sądów, a wóW- 
czas administiaicja kolejowa skómproimiLuje się 
grunt* wnie. Kcz.

Łeb Bclrr.cnl contra Adolf No^iacr/osk1.
W  sprawie Leo Belmonta przeciwko Adol­

fowi NoWaezyńśkiemu o zniewagi i źniesła. 
wierie w amku, której treść p. Belmmrt ogfc* 
sił niedawno w; książce p: t. ,,Sprawia pomię­
dzy dWom u trupami", zapadł Wytok -SądU ApO 
lacyiUego, podwyższająca p. Nowaczyńskiem« 
karę z jednego dio trzech miesięcy areszti 
znosząc] nakaz zamknięcia drzwó i nakazujący 
ogłoszenie wyroku W „Monitorze" i Kur jer ż< 
Wars zawiskim'

Obecnie wyrok ten się uprawomcwjił.

| £ ite iTatuua, uauua, sztuka.
ćlEPEUTL Alt TEATRU M IlJSK ltO O  WE l.W O W IE

i l
Sobola, o godz 3 ,popoł „Jas i Mąrgrtśfti“
Sobota, o 8<k1z. 7.30 „Maskaradt na pcrrtdkszu' 
Niedziela o r o c z . 7.30 „Maskarada na ppddaazu 
Niedziela, o godz. 3 pupoł. „Liz et la". 
Poniedziałek, o godż. 7.30 „Królowa Saby". 

REPERTUAR TEATRU MALEdO. ul. Guródeok.
Solnila o godz 7.30 wiecz. .Wielka Ealęźn" i 

chłopiec hotelowy
Niedziela, o godz. 7.30 wierz. „Wielka Bsięania S 

ehło'(«ee hotelowy"
Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz. ..Sp»dkołtier'„ 1 

(t>0 proc. zniżki).
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Stoneeana

Sobota, o godz. /„10 wiecz. ,J raDina Iłarice" 
(z pp. Wrońską i Rylską. — 50 proc zniżki). 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Clo-ck>‘ . 
Poniedziałek, o godz 7.30 wiec* „Agr.i" preo 

zniżki).

POLSKIE IOW ARŻYSTW O MUZYCZNE
Niedziela, 26. kwietnia: J. S. Barnu. Uroczysiii 

Msza na wielką orkiestrę, chóry i sola. (iesjTÓi zla 
żony z 200 osób). 471 -S

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G IM PEE
Ul. Jagieildńsiu L, 11 

Od sobory występy subretki p. Wier? Kaniew­
skiej i p. Brejlmana w operetce ,-Ahnor gflzie miesz­
kasz?" ,

>j,J\S I MAŁGOSIA". Dziś, tj. w sobotę, o godr 
3 popoł. daje Teatr Wielki «ILi młodzieży szkolnej ps* 
jeszcze ,,Jasia i Małgosię".

,JHRABINA MARICA' W  sobotę w  Teatrze No­
wości ,.Hrabina Marica" z pp. Wrońsk^ i Rylską, N *  
przedstawienie to obowiązuje 50-proc zniżka.

Z  mchn zawodowego.
§ BOJKOT ,W FABRYCE POLSKIE ZAKLAD1  

OBROBK1 DRZEW A „FORNUS", uli Mickiewicza Zi, 
z powodu ruskich plac i nieuznania oijgan jacji, oraz 
męża zaufania, ostrzega się robotników do i rskicl 
oraz maszy, owvch, by w odnośrej firmie procy ak> 
rotłejnuowal aż do ooworania

H  dnlct.
Ofiarność plośna.

Onfcgddj na radzie miejskiej prezydent 
NieUman, podniósł „niezwykły" objaw ofiar­
ności Polaków zamieszkałych *v Ameryce. Oto 
grono hwówian, Którzy się przesiedlili Jo Chi­
cago, iRdżylo... ąż 65 doTaiłów na rzecz u- 
bogie m(ł odzieży szkolnej LWowa. Wraz z pie. 
piadzm* przysłali ofiarodaWcy list, w któ 
rym bardzo sławią bohaterskie miasto Lwów1, 
i oświadczają się z wielką, niezapomnianą ula 
ytega (miłością.

Pięknie. Radni klaskał*, oyli barcizo wzru- 
s 'jam, |A jla nie. Dlaczego? Bo oto na parę 
godzin przedtem dostało mi się W ręce jedno 
z pism amerykańskich, w którem wyraźnie, 
jakżd wyraźnie powiedziano, w  jak ciężkich1 
warunkach żyją studentO1 przybyli z Polski na

s

studja >dó Ameryki.. . Czyżby rodacy, którzy, 
litują się nad młodzieżą tWowską nie Wiedzieli 
j;ak ‘żyje W uch bliskości stu|dv.nt polski ? Że 
jJetet bez rodźmy, bez opieki, bez grosza przy 
duszy ?

Studenci, którzy przybyli z Polski do A- 
meryki, natrafili *ia prawdziwy mur chiński. 
Ciężkie! warunki szkolne i życioWe, jak nielpo 
miernie Wysokie taksy opłat na tamtejszych 
wyższych uczelniach, wlahające się około 150 
dolarów za półrocze! stosowinie ao ilości przed­
miotów1, , brak organizacji akademickiej, brak 
dóstatócznej /najomości języka, a z tem wy- 
klUczom* możliwość ubocznych zarobkowi na 
ż y l d i l e  i (wyzysk za prący ze strony 'Ameryka­
nów1, niestety i amerykańskich Polaków, zło­
żyły się na to, ze ta młodzież no przyjezdźie 
m  n lejsice została wprost skonsternowana. — 
Wprawdzie istnieje tu koio stnulentbw Pola-



H r Sto „DżffiNM K LUDO065Y“.

konkurs na pracę o Gdyni;
W ceTu opopirlary zewania zaSg^dnień, potą- 

raouytch z nasAem wybrzeżem mors idem, wk>- 
jmwoda pomorski ogłosił konkurs na pracę 
o ^naumiiiu gospodarczem budującego się 
portu w Gdym i wy brzeża morskiego ula Pol­
ski. Prarqa winna uwzględniać. techniczny za- 
fcys portu Gdyni, jego urządzeń oraz pogląd na 
feteiodjy eksploatacji portu; pr?ypuszcz!aln\

obrót towarów przez port z uwzględnieniem 
zdolnośd tksportow^ycli i potrzeb 'przewozo­
wych kraju; istniejące połączenia portu z kra­
jem ; niezbędny rozwój polsziej floty hand- 

i lów,ej; widoki i tnetody rozWoju. polskiego wy­
brzeża morskiego pod względem turystycz­
nym i uzdrowiskowym; stosunek społeczeń- 

i sfwa polskiego do powyższych zagadnień.
Drace mają być nadsyłane w rękopisach 

pod godłem, nazwisko i adrto, autora mają

być dołączone w zapieczętowanej kopercie, 
opatrzonej tern sani cm godłem. Rękopisów się 
nie zwraca. Termin składania prac upływa 
1. września 19?5 r. Prace winny być nadsyłane 
do pomorskiego urzędiu W ojewóozkiego — wny- 
dział przemysłu i lianólu i oznaczone napi­
sem na żooerrie : „Konkurs na pracę o Utlynj‘ ‘.

Za najlepszą pracę przewidziana jest na­
groda w Wy sokości 1000 zł.

i Za m m .  milm. 1 sipałtovry zwyeie z;i tekstem KJZt 
I ZŁ — •*<>. Nadcwane ZI. — 30, w  tekście Zł — 50

BW [ Na 1-ej Zr. Zł. —'60 Drobne ogł aa słowo Z2. — -08'I 
■ j  Komunikaty 23. — ‘40. *amiej»cow« o 25% drożej. 1

y rin llłt*  podmajstrzy do obmurowania ko łów
4LUUIH jf i kominów będzie natychmiast przyjęty. Zgło­
szenia lis.owne z pudaniem dotychczasowej pracy do ad­
ministracji pisma pod » Podmajstrzy*. 21— 1

Specjalista c h o ró b  wener , I . . .  C  4 0 * V
to  et., skórn -H. b. Se- W f M H L
fcundar. szpitala powsz., Lwów, Słowackiego 4 (na­
przeciw głównej poczty) podjął ponownie ordynację. Le- 

ienie plam, brodawek, losów, elektrolizą i lampą kwar­
cową. Telefon 16— 61.

ZAKŁAD LEKARSKO - DENTYSTYCZNO TECHNICZNY

L e i A . JITGFER we Lwowie
-thtsud przeniesiony na ulicę Gródecką 76 wejście 

Ha Błonie 2. —  Tel. 10— 36 
DOGODNE WARLNKI PŁATNOŚCI 476—3 

V. T. Solc-jarzom i emerytom udziela się zniżki cen

ZekarłFszwajearsKle
po najniższych cenach poleca

1. SELIGM AN
Plac Akademicki 4.

Olrąszki ślubne za parę od 20 Złotych

lii zyrny Tydzień BieEiny
Dla reklamy sprzedaje przez klika dni doborowe koszule damskie 3 3 80, garniforr 
ś 7 50, luksusowe garnitury 13 80, koszule luks. 6 90 C
Płaszcze, Suknie i Pończochy D d l O r E S O  0 ,
Urzędnikom, Nauczycielkom, Wojskowym i Funkc. Pol. ulgi rafowe. S7b— 1

dreawsj?

oO  500 'ZŁOTYCH
■aioaięcrjue raoie każdy zarobić 
łatwo bez ró in icy i nie odrywa­
ją c  aię od swych zwykłych zajęć- 
Kapitału i specjalności nie po­
trzeba. Szczegóły wysyłam y na­
tychmiast po otrzymaniu 1 zło­
tego aa częściowe pokrycie kosz- 
w  liście gotówką lub znaczkami. 
Adresować do firnry *Ha-ce-wo« 
W arszawa, L©6zno 27 Skrzynka 

pocztowa 73, Te l. 171-28.

Inserujcie 
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

;L o n g in e s S  ,O m e g a *
„Doxa“  i in n e  z e g a r k i  oraz 
£CJ D Z IK I z gwarancją poleca

B. GRUNBERG
LWÓW, ul. SYKSTUSKA 4.
naprzeciw magazynu kufrów Rosenzweiga. sos

.astępca naczełn. redakb i reu odpow RRONISŁAW; SKALAk LA t e  IMd. Sp. T o *  W yd. U fów . ul L Sapiiełe 77.— Tel.'496

ó?

!Stebbinsów Wyobrażałem sobie, co wyprawia, w lutach Jziecinnyct 
ja t tunie nogami, jak rozkazuje guwernantce, by mu przyniosła 
chusteczkę do nosa, jak rzuca na nią trzewikiem, jeśli nie apetna 
natychmiast jego życzenia.

A teraz przyszła kolej na Lucyndę. Dotychczas jeszcze odczu­
wani coś w rouzaju upokorzenia z powodu towarzyskiego nietaktu, 
jaki ej zdaniem popełniła matka. Gdy Cieśla wsiadł do samochodu, 
spojrzała na niego impertynencko, poczem podniosła podbróaek do 
gdry, nie zwracając uwagi na moją próbę przedstawienia jej gościa. 
Siedziała sztywna, zimna i dumna. Naraz skierowała się z zapyta­
niem do matki:

— Czy mi‘8imy się jeszcze spotkać z tymi obrzydliwymi 
grubym? żydami?

Pani Stebbins była na tyle rozsądna, iż zrozumiana, że w nie 
pora do badania tajemnic duszy ewentualnego księcia ze wschodu. 
Srawęiiziła tedy o zabawie ogrodowej, któ •a miała się odbyć w naj­
bliższym tytro iniu z ramienia akcji pomocy dla Polski.

-— Polska jest wałem obronnym świała przeciw bolszew izmo­
wi -  oćwnadczyła, dodając zar°z:

— Bertjo, mój drogi... jedziesz zbyt nieoatroinie.
Hertie odwrócił głowę:
— Czy nie słyszałaś, jak zapowiedziałem ntar-ma żydowi —  

że go prześcignę?
— No tak... ale na ulicy jost potno ludzi
—  Powinni aami uważać..
W kilka minut potem wydało się, że syn i spadkobierca 

ótebbinsów posłuchał rady matki. Samochód zwolnił biegu tak nie­
spodziewanie, że omal nie powypadaliśmy z siedzeń. Humownie*, 
zazgrzytaj koła napotkały na jakiś opór... na trotoa-ze dał się 
słyszet nrzerażliwy krzvk. Pan Stebbins jęknęła: „O mój Bożeł", 
Lucyuda rzuciła ku niej gniewne, strofujące- „Mamo!", Cieśla 
spojrzą ze zdziwieniem na mnie:

Co się stało?
X X .

} 1 szczęście wydarzyło się w azielnicy nrzepełmorej ludnością 
rojącej się tt nem MeŁsykańczyków, Włochów i innych cudzozium-
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yewmć powouzerne: wygiądał j u  u.zewko F.ożego Narodzenia, obwie­
szone świecidełkami.

Stojąc w pobliża obojga słyszałem poezątek ich rozmowy
—  Och, panno Magno, jakże aie oiessę. że panią poznałem 

Słyszałem tyle o pani od panny Doodles
—  Panny Dooułes ?
— Tak... Doroty Doodles...
— Bardzo mi przykre, ale a nic o niej nie słyszałam
—  Co? pani aie zna Doroty Dooales, artystki filmowej?
— Nie... nie mogę sobie tego nazwiska przypomnieć.
— Ale... przeć eż to gwiazda
— Wie pan co, panie Stebbins? Na niebie jest wiele gwiazd 

ate nie wszystkie są widzialne gołem okiem.
Zwróciłem sie ku mamie Bertiego. Zdołała już ona tymczasem 

stwierdzić, że Cieśla z blisicośc’ jeszcze bardziej interesujące wygląda; 
osądziła, że nie jest to zwykły człowiek ze świata sceny ale jakaś 
efektowna, wspaniała ! osobistość, która zdoia zachwycić damy 
z „wyższych ster artystycznjehV gdy SK im ją zaprezentuje na 
lunchu — a to podniesie prestiż tej, która go „odkTyła“ .

Tom powodowana, zaproeba całe towarzystwo do swei łoży 
w teaTrze. T#cz na to T. S. oświadczył, że me mogą iść, gdyż 
muszą przyjrzeć się, jak wypadły zdjęcia filmowe z rewolucji frau- 
caskiej, zwłaszcza że na tłum najął pięć tysięcy ludzi.

Ostatecznie dama zdecydowała się zrezygnować z teatru 
i pojechać z nami na oglądanie zdjęć. T. S. jeszcze nie ukończy! 
obiadc, ale powiedział, że to nic nie szkodzi, że nie pozwoli czeka 
pani Stebbins. Skinął na kelnera, napisał swe czarodziejskie nazwisko 
na czeku i duł pię<- dolarów napiwku Pani Stebbins zabrałf swą 
"odzinę i posunęła się ku drzwiom, a my poszliśmy za nią.

Byłem pewny, że przed restauracją ujrzymy znowu strajkują­
cych. Tymczasem ulica była już oczyszczona, v,idziało się tylko 
policjantów i szoferów. Wiedziałem, że przyp sać to należy brutal­
nemu „urzędowaniu" władz, lecz me odezwałem się m słowem, nie 
•hcąc zwracai na to uwagi Cieśli. Zajechał samochód państwa 
Stebbms —  i teraz miałem znowu sposobność' przekonać się, jaką 
rolę odgrywała w towarzystwie żona właściciela koleji miejskich.
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ZA K ŁA D  NARODOWY OSSOLIŃSKICH
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—  Billy —  rozkazała —  siądź pan do mego samochodu... 
proszę i pana Cieślę... chciałabym z panami pomówić o pewnej 
sprawie.

Było to znpełnie naturalne, ja * widzicie: chciała czegoś i dla­
tego żądała.

Ująłem Cieślę pod ramię, podsadzkom go do samochodu. Bertii 
kierował, szofer siedział koło niego.

—  A  no, kto pręazej! —  krzyknął Bercie z wyzywającą 
bezczslncicią, patrząc na króla filmowego. Wóz ruszył.

X IX .

Początkowo jechaliśmy powoli. Skręciwszy na Broodway, wpa­
dliśmy w ścisk ludzi, idącvcn i jadących do teatru; przed „Empire 
Varietó® musieliśmy się wstrzymać. O ile znacie pierwszorzędną 
ulicę któregokolwiek z większych miast amerykańskich, możecie 
mieć wyobrażenie o widoku, jak. o tej porze przedstawia: jasarnwo 
elektrycznością oświetlone anonse, fotografje aktorów, ludzie, którzy 
czekają, aby się dostać do kasy, mrowie na trocoaracn. A  dzisiaj 
można było ponadto zobaczyć jeszcze coś innego: wielką bandę 
młodzieniaszków, niosiących żółte i czerwone chorągiewki, Dełnych 
jakiegoś nadzwyczajnego animuszu. W chwili, gdy nasz samochód 
zrtrzym°ł sie, ich przewódca dał znak i ze setek gardzieli wydarła 
się jakaś hałaśliwa pieśń.

Wrzask jej ogłuszał aszy tern bardziej, że i Bertie dołączył się 
do chóru.

—  Halo! —  przemówiłem —  jak m* się zdaie, zwyciężyliśmy-
—  Tak, tak —  Bertie pękał wprost z nadmiaru dumy.
— W  jakiej grze zwyciężyliśmy? —  spytał Cieśla.
—  W  piłce nożnej —  odpowieuziałem. — Drużyna Western 

City grała z Union Tech
Chorągwie powiewały, wrzask stawał się coraz donosniejszy.
—  Hura, hura! r ;ech żyjb Jerzy Wilson! Hura! niech żyje 

Harriman! Western City! Western City!
Najwięcej dolegały nam okrzyki Bertiego, słyszane z najbliż­

szej odległości. Kiedy samochód ruszył, a hałas cichł w m-arę od­
dalenia, odezwiuem się do Cieśli

— To są studenci, święcący swe zwycięstwo nad drogim 
uniwersytetem.

—  Dobrze., ale jak mogą oni tak równomiernie i zgodni r 
krzyczeć ?

—  Ćwiczyli się przecie w tem... —  Ćwiczyli się? Chce pas 
przez to powiedzieć, że ci chłopcy schodzą się i ćwiczą w robie "o 
takiego ryku?

•— No tak.
—  1 robią to z zimną krwią?
Rozsunąłem się.
—  Krew młodzieży jest rzadko zimna, jak mi się zdąje 

W czasie tych ćwiczeń wyobrażają sobie prawdopodobnie, że odnio 
śli zwycięstwo.

Cieśla szepnął, jakby do siebie:
—  Kobicie ze swych dzieci tłuszczy... wychowujeoie j® w tym 

Kierunku....
—  Nie jest tak źle —  usprawiedliwiałem. —  To nie winna zabarw.
—  Tak, tak. Lecz czyż ząbawa jest czemś innei niż przygo­

towywaniem się do przejścia w rzeczywistość? Jakże można wśród 
dzikich tańców wojennych uczyć miłości? «

Wiadomo powszechnie, że po wojnie powstało nowe pokolenie 
młodych ludzi; pokolenie, które myśli samoistnie i ma własną woię. 
Zasadniczo jestem zwolennikiem tej ideji Cieśli, ale teraz, kiedy 
w tak konkretnej okazała mi się formie, byłem nieco stropiony.

Nagle Bertie obrócił się ku nam i spytał szorstkim głosem.
—  Skąd sie znalazło tutaj to indywidąjum?
— Bertie, mój drogi — zaczęła mówić jego matka. — Rądżże 

uprzejmy.
—  Jestem uprzejmy. Chciałbym tylko wiedzieć, skąd ten czło­

wiek przyniósł swe idjotyczne poglądy?
— Bertie, mój! drogi! — wykrzyknęła znowu matka, a ja

zdałem sobie sprawę z tego, że od 18 czy 19 lat przywykła stro­
fować go w ten sposób. W  tonie tego wykrzyku leżał delikatny 
wyrzut z głupim macierzyńskim podziwem. A  Bertie zawsze robił,
co ma się podobało, wiedząc, że matka w dachu podziwia jego
łespotyczne występy i uważa je z? objaw wielkości rodziny


